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K Ii A K Q W.
W dnia 24 Października 1832 r. o godzi­

nie 10' ranney w Gmachu Sukiennice w Ryn­
ku głównym M. Krakowa sprzeJaneini zo­
staną przez publiczną Licytacyą Fortepian— 
Pająk Szklany— Stolarszczyzna— Lansżaf- 
•ty— Stołowa Bielizna— Medal złoty z łań­
cuszkiem— Kazimiery'— Perkele i t. p. chęć 
kupienia mających na czas i miejsce ozna­
czone zaprasza się.—

Kraków dnia 19 Października 1832 r.
Ignacy K o p y c i ń s k i  Kom. Sąd.

P O L S K A .
W arszawa 16 Października.

Komissya Rządowa
Spław Wewnętrznych, Duchowny ch 

i  Oświecenia Publicznego.
Dawnieysże ozdoby i znaki Orderów Ce ■ 

sąrsko-Królewskich Orła Białego i S. Sta­
nisława z Naywyższego Postanowienia ule­
gły zmianie. Kommissye Wojewódzkie i U- 
rząd Municypalny Miasta Warszawy otrzymu­

ją rysunki takowych ozdób i wstęg nosić sie 
odtąd mających. Gdy takowe ozdoby i z mę­
ki winny byaź noszoneini przez wszystkich 
Kawalerów tych Orderów-,, tak poprzednio w 
jaki ey kol wiek epoce czasu, jak następnie po 
zapadłem postanowieniu kształt ich oznacza- 
//"ąeein, ozdobionych; Kommissya Rządowa w ięc 
ogłasza takową Naywyższą decyzya, z We­
zwaniem , ażeby się wszyscy Kawalerowie 
Domieti onych Orderów ściśle do niey stoso­
wali.

W Warszawie d. 3 Października 1S32 i. 
Dyrektor Główny Prezydujacy: 

(podp.) Hr: Strogonoic 
Zastępca Dyrektora Wydziału: 
Referendarz Stahu,

(podp.) Kosuchowshi. 
Sekretarz Jeneralny:
(podp.) Aug: Karski.

^ t e u r j c & o t B a .
f 6 i

Warszawa 16 Października.
JO. Xiążę Namiestnik odbędzie zw ykłą  

jesienną rev ią,'pulkówr składających korptm
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drugi armii czyoney, który w te: chwili jbst 
ściągnięty między Bolimowem i Łowiczem, 
a potem postępować będzie ku Warszawie ; 
JW. Jenerał Gubernator Hr: Witt, k ó̂iy przy 
tych obrotach wojskowych objął obronę W-ar* 
szu\yy; d. 10 hi m część garnizonu, 6 bata- 
lioimyy piechoty, 28 arąmt, jeden pułk huza­
rów i kozaków, jako przednią straż, prze­
ciwko temu zbliżającemu się korpusowi .ry­
sia'!, i tegoż dnia stosowne manewra wyko­
nane zostały. Gdy to woysko niektóre zwro­
ty z wielką wykonało akuratnc.scią i żywo­
ścią, J W. Jenerał Gubernator oświadczył Je­
nerałowi Sulimie, jako też i innym Jenera­
łom i Pułkownikom, zupełne swoje zadowo­
lenie z tego manewru. V ' ■ I

Słychać ż<> miasto te obrrt na swoje ciągłe 
mieszkanie. Wspomni ony Szef zażądał po- 
śwjpdczcuia oa tamtejszej Zwierzchności, że 
.pomjeriionego Xięcia odstawił na miejsce 
przeznaczone (c- p. s.)

A U S T R Y A.
Wietłeń 2.Vaździern ika.

Gazeta powszechna dunosi że Xiężilą 
Attgnnleme mieszkać będzie w zamku Ces- 
sarskim, gdzie' dla niey pokoje urządza­
ją. Karol X. z XiążętaU# Anżoulebie i Bor- \ 
deaim mają niejak. czas bawić w Ausler- 
filz. Hrabia Pozzo di Borgo 'miał dziś po­
żegnalne posłuchanie u J. C. K. Mości; u- 
daje się przez Miinich i Stuttgart do Pa­
ryża. fr- ■ ' ' L( Ł ’ Fr. sj.)

. . .

W Ł O C H :f,
Rzym 2G Września.

K a r d y n a ł  S e k r e t a r z  Stanu Bernelli pod  
dojem 20 b. m . . o g ł o s i ł  n o w e  p o s t ę p o w a n ie  
sad.n k a r n e g o . ,  k t ó r e  z  d n ie m  i. L i s t o p a d a  
o b o w i ą z y w a ć  z a c z n ie .

Dworno 2  Października.
Rząd tutejszy na żądanie Gabinetu Fran­

cuskiego zakazał statkom Toskańskim A - - 
yuila i  Ardilo przyjąć na pokład osoby zer- - 
sząbu 4% Ueją .Algierskiego; rzeczy zaś do 
Tums pę^zupęzpne , yyyłądęwać musiano.

( g . p . s .)

. •' . .7 11 4 i*d .!
B E h 9 1  A.

Rruocella 8  Października.
Unegdcj- przybył tu Lord 1'Jurkam z fa­

milią; miał prywatne "osłuchanie u króla, 
a nazajutrz uuał się w dalszą drogę do Lon­
dynu. ( g .p .s .)

S Z W A Y C A R Y A.
C, b (Kanion Waadl)  21  Września.

Ozisiay przybył tu Karol Xiąże Brun- 
śwjeki W tuwerzystwie Szefa, yZandar.meryi.

G R E C  Y &
List z Nauplii, dnia 13 Sieipnia »̂wiera 

co następuje. »Pobyt w Nauplii jest W tey 
chwili niezmiernie imeressujący .Czwarte 
zgromadzenie narodowe zagaiło swoje posie­
dzenia w dniu mojego przybycia;-,vr jego gro­
nie mieszczą się wsławieni mężowie Grecyi. 
Małe to miasto zajęli Francuzi, którzy łącznie 
z ' regularnem woyskiem greckiem warty ob­
sadzają. — Rumelioci którzy pod dowódz- 
twem jenerała Koletti, strącili hrabiego Au­
gustyna znaydują się na teraz w stolicy.— 
224 deputoĵ anych z orŝ ..ka.ni poc-ęści zbr«y- 

" nemi, mnósiwo ciekawych z wszystkich czę­
ści kraju,uczni cudzoziemcy, nakoniec połą­
czona flota Opiekuńczych dworów z różno- 

' farbnem wojskiem na pokiadncti. wszystko 
to czyni nader malowniczy widok,* i przepeł­
nia ciasne ulico Naupl

Zgromadzanie narodowe, jakdawniey, zwo­
łane zostało do Argos; i rozpoczęło przygoto­
wawcze posiedzenia, gdy K.ilergis półkawnik 
kawallcryi na czele garstki Klfcftów stanął, a 
zająwszy mocnie stanowisao pod tein miastem, 

, zaczai rządowi zagrażać; sprżyjający mu Spe- 
■ cyoci, tyle byli bezczelnymi, iż w oczach 
- miasta i flotty opiekuńczej dostarczał' amuni- 

cyu temu buntownikowi. * Scena .-te działa się 
tylko » góltofby mili od murów stolicy.: tak 

. iż wszystko moimi Było wŚ̂ zteć, Rząo _te- 
ęaźuięy.szy, zdawał s-‘c nie okazy wiać żadney 

. joteiwy, ije źe większość na/o-du za nim ob­
stawała; wysłano więc jenerała Kriezjotys z 
1:000 Runie ii ol ów i 2 działami przeciw Kaller- 
giowi, który po kilkodniowych utarczkach 
wyparty z swego mocnego stanowiska li­
trami wszystkie zapasy i 50 judzi W jeńcach, 
gdy tym czasąm yyoj.enny .ękjrgt grecki wszy­
stkie statki fyyegiolćw np^go^ał i zniszczył. 
Foipii.no tęgo szc?ęśljw.ego yyyjmdkjj ^olopo- 
nes nie jest M&p Olejonym Tî łfergis, Kon j- 
kofręifit i, -Tmmt/as tC,iągle polegają lud 
\vieyski ttrzęąjw Jfgęelic 1 j zapewne ten 
smutny s.ii.m ęgeęzy ,nię weźmie pręd?ey koń­
ca, ażljirzy.r.zęgzonc waysjl̂ ai Bawarskie yia- 
dęydą t /tW -f-M



NORWEGIA i SZWECYA
Sztothłm 5 Październikâ

Ppt 'Wczo.d-jszj art: donoszący o uwięzienia 2 j 
.pensyonowknyćh officerów ta'k Wię wlj3śn'ia; Ba- 
., Oi. Yegesack miał pisa* do lim oń.i I)ube/i prze­
kładając .nu potrzebę przywrócenia byłego 
następcę tronu Gustawa do korony Szwedz 
kiey. Widać z tego listu ze s:ę rzeczony 
Baron płzed ■swoin. wyjazdem z SŻwecyi, na. 
ladzał z różneiui członkami oppozycyi, któ­
r z y  sio jednomyślnie zgodzili nu to, źe tylko 
dawna djnastya tro.i ocalić może. Pań /''e- 
geiack nie przyznaje się -do! wspomnionego 
listu, pomimo tego żo charakter pis.ua do je­
go jest podobnym. Wszystkie papiery za­
pieczętowano a jego samego pód sąd nadwor­
ny oddano; Prezes jest Inkwizytorem a kan­
clerz oskn/ży cieleni. — (g.P.s.)
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(Dokończenie.)
KRÓLOWA SERAJU.- :  p 3T■ ■ i \

Semirainis tak była wesołą, tak wdzięczną 
i uYitiująćą, żo Ninus nigdy jey tak szalenie 
nie kochał jak w tey w chwili. Cały czas 
asjsystował goy się ubierała. Wkrótce przy­
prowadzono kobiety przeznaczone do seraju 
Niektóre były piękne, inne tylko ładne. Ninus , 
ledwo kiedy nie kiedy na nie pogląda  ̂
nie miał oczu jak tyłku dla Semiramidy, źle 
czynisz, odezwała się ostatnia, iź nie zwracasz 
uwagi twojey na nowe niewolnice, patrz tyl­
ko na tę młodą dziewczynę, jaką ma postać 
niewinną i j«ka jest ładna? " ' ‘

Piętnaście tylko kobiet dostawiono: Rze­
zaniec oznayrnił Królowi, że więcey wyra- 
leść nie mógł: *Dosyć tego, rzekł Ninus
tonem niepewnym, dosyć tego!

Oczy Seniirainidy zaiskrzyły się od złości.
Niewolniku odezwie się do rzezańca; po­

wiedziałam.ci dzis rano, ze pod karą śmier­
ci ma bydż 20 kobiet na wieczór! nie przy­
prowadzasz' tylko piętnaście; g<jZie ,est re­
szta która ci ma ocalić głowę?

Niewolnik milczał, lecz Spoyrzał na Ni-i-bet.yy. feu i
Nie Ninusowi, lecz .innie odpowiesz za 

twoje nieposłuszeństwo! gdzie jest pięć- nie­
wiast których na rozkaz móy nie dostawiłeś? 
-albo one, albo głowa twoja.
  Moja głowa nie spadnie jak tylko z wo­
li Króla.

r
nu si

— Te słowa zgtibiły cię’! *1 W tey clmilt 
jak tylko klasnęła w ręce, nadeszli „służalcy: 
♦Pochwycić tęgp nie.wolńiL/. zaprv....î zić .ia 
dzienziniec Smaj- i głowę mu’ ..c,i'ąć V która 
ptied i.cztą wiKĆz.-rńą ma mi być jicazana; 
oddalcie się!>. iitewolilicy zatrzyriptl! się me-

’ co w mniemaniu, że Ninus będzm cu‘mówił. 
SemiraiiiijS powtórzyła rozkaż ąh.ewolnicy 
*vvszłi wyprowadzając rzezańca,■? TfiJ *• -y.e i:U' u? • *4
— Jest to ostatni kaprys ,gfip$tał Ainusr ‘ v ••••;• •• ł - «v ;r * **fr 4
śmiejąc sie.r
— Nie, niasz jeszcze o godzu panowa.
— Piękna^Krolę.wm! mowij daley Nhfl.ru nie* 
przestając. śiiiiać się, chętnie, ci i poświęcam 
giowę tego niewolnikr., alr iczyż .warto pię 
było gniewać; o'tp. Prawda źć,;gr.iew czyni 
cię jeszcze, pięknieyszą Pięć. kobiet miiiey 
lub więcey, cóż mftie obchodzić; injożę!

Nie myśląc dłużey c. mew'oiiiiku na śmierć 
skazanym, Ninus rozmawiał ciągle z Seini- 
iatnidą, póki nie nadszedł wieczór i uczta. 
Gdy Samiramis weszła na salę, ukiizuji jey pół­
misek,' któremu z wielką pilnością przyglądała 
się i nie spuscita oczy z niego/ ńż gło­
wę rzezańca poznała.—- DolWźc, rzekła, 
wbić ją na pal w dziedzińce pałacowym, tam 
którędy niewolnicy na ucztę przechodzić bę­
dą; pilnuy tego miejsca i-imwiaday każde­
mu , że ten człowiek żył przed frz.eińa go­
dzinami ; lecz skoro tylko stał s'.e rozkazom, 
moim nieposłuszny, natychmiast głowa spa­
dła mu z barku." ' J

Uczta była wspaniała: tańce, kwiaty tro­
nik, baukiet kosztowny w ogrodacl urzą­
dzony, wszystko było przepyszne,. Semirarms 
odbierała pokłony z powagą pełną wdz:_. 
ków i przymileuia, zwracając się iiągle 13 
Ninusowi jak gdyby mu chciała wynurzyć 
cześć przedmiotem tey uroczystości będącą.
.— »Ty jesteś, mówiła do niego uśmiechając 
się, obcym Xiążęciem zwiedzającym móy 
pałac, musze starać się o to aby ci się w 
nim wszystko podobało.*

Biesiadnicy zasiedli do stołu.1 Senu.rąniis 
uoinlessałaj wszy stki s godności, umieściła Ni- 
nusa na. końcu stołu, Siniał, się najpier,wsgy 
z takiego obalenia porządku etykiety pałaco- 
wey, dworzanie zaś idąc za jego przykła­
dem, bez szemrania zasiadali miejsca stoso­
wnie tło królowey soly.e wskazy­
wane. Przy sąuie posadziła trzech braci ,-z 
Kaukazu.



—  1048 —

— »>ioje rozkazy czy są wypełmon^ za-.,
pytala
•— Tak jest, odparli.

Bawiono się wesoło. Jeden z pomiętlzj 
niewolników, przez nawyknienię, podał na-, 
samprzęd napóy królowi; Semiramis, kazała 
go natychmiast rózgami ochlostać. Krzyk 
jego zmieszał się z głośni.nu śmiechy biesia­
dników. Wszyscy usposobieni byli do weso­
łości. Była to komedya na którey każdy 
«dgryv,ał'^.vóję rjję. Ka końcowi tey wiel 
kiey uczty, gdy wino podwoiło powszechną 
wesołość,' ii emir a mis zabrała głos i mekL: 
Panowie moi, podskarbi królestwa odczytał 
ńii spis tych wszystkich, którzy dzis rapo,- 
na cześć mojego na tron wstąpienia, ofiaro­
wali ini dary Swoje. Jeden tylko pan dwo­
ru nie uczynił "wezwaniu zadosyć.
■— Któż taki? zawołał Nińus: Jrzelaa go 
pizykiądn.ie..Hk!yać.
- -  Oto ty sam Panie! który teraz odezwa­
łeś się, odparła Semiramis, cóżeś dziś rano 
ofiarował królowey?

Ninas powstał, i uśmiechając się szepnął 
jey cóś do notia.

Królowa jest przez sługę swojego znie­
ważoną, rzekła Ęemiramis.

Przychodzę na klęczkach prosić o prze­
baczenie: Daruj mi v\inę pięlcn. królowo!
O! jakże mi ąię spieszy aby się ta nczta skoń­
czyła, dodał z cicha, nigdy .tak gorąęó nie 
kochałem L

Czy chcesz żebym się ztzekła korony, od­
powie królowa po cichu, masz jeszcze przez 
dwie godziny panować; i opuściła w tey.̂ chwU 
li rękę, którą Ninus okrywał pocatowaniaini." 
Ja nie przebaczam takiey zniewagi od nieś : 
rolnika doznaney! zawoła donośnym głosem; 
Niewolniku, gutuy się na śmierć!

Czyś ty szalona! odparł Ninus zawsze na 
klęczkach. Dobrze, zniosę jeszcze i to sza- ; 
leństwo; ale cierpliwość, w krotce się skoń­
czy twoje panowanie.

Nie będziesz się więc gniewał, rzecze St- 
miramis, o to co w tey chwili wykonać roz­
każę.

Niewmlnicy! zawoła dalej mocnym głosem, 
weście tego człowieka, tak-jego samego, Ni- 
nusa.

Ninus uśmiechając się postąpił ku nie­
wolnikom, i oddał się w ich ręce.

Wyprowadźcie go z Sali, zaprowadźcie 
na dziedzieniec Seraju, przygotuycie wszy­

stka do jego śmierci,, i czekaycie na moje 
rozkazy. Niewolnicy usłuchali i zaprowadzili 
Nlnusa na dzieJziemeo Seraju, k.órj śmiejąc 
się poszedł sam ~a niemi. Przechodzili około 
głowy rzezańca który stał się nieposłusznym. 

vW krotce Semiręmis wyszła na.lJkou. Ni* 
nus dozwolił sdhie. plaić. ręce w kaydany, 
Zupir bież Si fortecy; t_, Artabanie uday się 
do obozu, ty zaś ,»ssurze, juiey o tein pie­
czą, aby wszystkie drzwi Seraju. były poza- 

..mykane,. łVszyst,i<ie te rozkaz, wydane" były 
pń cichu, i v. teyźe chwili zostały wykonane.

Królowo! rzekł Ninus śmiejąc się, do 
całey tey koinedyi brakuje tylko jednego wy*

, razu rozwiązującego całą sztukę. "A
Oto jest! zawoła Seiniramrs sNiewołmeyt 

■pómniycit na Aeżańća. UdtiŁcie F«— Nie­
wolnicy wykonali rozkaz. ZaledwóNinus miał 
czas wydać jęk ostatni. -Gdy głowa jego spa­
dła na ziemię, uśmiech .bląkaj^się jeszcze po 
ustach. 5, Pei.iz jestt.u Królową aśsyryiską, 
vvykrzyknie Seniirainis; każdy ktokolwiek prze- 
ciwi się moim' rozkazom, ginie śuuerc.ą rze- 
^zezańcą i Nimjsm* , ~

p ie h w s z a  u t r a t a ,  ( z  G o ł e g o )

. Któż mi te piękne- dni wróci.
Owe dni czułey młodości 

, Kto piosnkę siuutnie zanuci
Ozbiegłey tak słodkiey chwili!
Owey złoley przeszłości.

A kto mi dni owe powróci, 
któreśmy słodko przeżyli 
W ikliwey miłości 

W zakątku żywię mą ranę,
I nową skargę, co mi pokóy kłóci, ii**

• Jąkam boleśnie, widząc szczęśem zmianę, 
- Urocze chwile" Któż mi was powróci.—

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Bracia Ileumap przybywszy z Lipskiego 

Jarmarku, mają honor polecić się szano- 
wney Publiczności z doborem najprzedniej­
szych gatunków towarów jedwabnych wełnia­
nych,, lnianych i bawełnianych a to za.nay- 
ponuerniejszą Cenę.

Jest do nabycia Kareta Wiedeńska po- 
, czwórna ze wszystkieini do podróży rekwi­
zytami, bardzo mało używana, za ba<’dzo 
dogodną cenę: dó\viedzieć się inożna w do­
mu P. Kruczkowskiego w rynku pod L. 264 
na dole w Handlu winnym Paua Paczygo- 
wski ego. —


